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iuż się rozpoczęła

SPRZEDAŻ OBLIGACJI
4°|0 Państwowej Pożyczki Premjowej

dnia 6-go Listopada 1920 r.
będzie wylosowana z pośród tej ilości obligacji, jaka istotnie oddana została do sprzedaży

Pierwsza Milionowa Premia
wypłacana wygrającemu b e z  j a k i c h k o l w i e k  p o t r ą c e ń  
nie później niż w 14 dni od daty przedstawienia odnośnej obligacji.

Lokata oszczędności i kapitału w obligacjach 4% Państwowej Pożyczki Premjowej, jest ra- 
cjonalnem, celowem i korzystnem zabezpieczeniem gotówki.

Obligacjami tej pożyczki można posługiwać się jak gotówką, składając je w pełniej war­
tości nominalnej, jako: wadja przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu kon­
traktów ze Skarbem Państwa, kaucje składane do depozytów wszelkich instytucji rządowych w wy­
padkach, gdy prawo przewiduje składanie kaucji pieniężnych.

Kuponami tej pożyczki można płacić cła i podatki państwowe. Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa i Pocztowa Kasa Oszczędności będą przyjmowały bez żadnej opłaty na przechowanie 
Obligacje 4°j0 Państwowej Pożyczki Premjowej, aby uchronić posiadaczy przed pożarem, kradzieżą 
lub zgubą obligacji.

Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej
4°|0 Państwowa Pożyczka Premjowa będzie przerachowana

'■==  po kursie o 10% wyższym =—
od kursu ustalonego dla wymiany znaków obiegowych.

W każdą sobotę w ciągu pierwszych dwudziestu lat
będzie wylosowana jedna wygrana w kwocie

MILJONA MAREK POLSKICH
Do pierwszego ciągnienia

CENA OBLIGACJI TYLKO 1,000 Mk.
bez doliczanm odsetek.



Nowe zdobycze wojsk polskich.
Zajęcie Baranowicz i Zwiahla. — Wzięcie do niewoli 12.000 bolszewików, — Zdo­

bycie 50 armat. — Cała dywizja bolszewicka przeszła na naszą stronę.
Komunikat Sztabu Generalnego Wojsk Polskich 

z dnia 30 września:
Po rozbiciu wojsk sowieckich, skoncentrować 

mych w rejonie Lidy, wojska nasze prowadzą;
forsowny pościg w kierunku wschodnim. Nie* 
przyjaciel cofa się w panicznym nieładzie, na* 
trafiając ze wszystkich stron na oskrzydlające 
uderzenia naszych oddziałów.

Jedna z dywizyi sowieckich przeszła w ca* 
lości na naszą stronę wymordowawszy uprzednio 
komisarzy, którzy usiłowali ją zmusić do stawia' 
niaj oporu. Wedle zeznań jeńców dowódca III 
armji sowieckiej, widząc groźną sytuacye, pozba* 
wił się życia.

Jeńcy i trofea, o których wspomina dodat* 
fcowy komunikat sztajbu generalnego z 29

września zostały zdobyte przez I dywizye Legio* 
nową i I dywizyę litewsko*białoruska.

Grupa wielkopolska, posuwając sie ze stro* 
ny Słonima zdobyła 30 bm. brawurowym atakiem 
Ba|ranowicze.

Na południe od Prypeci nieprzyjaciel pod 
naporem naszym wycofał się na linie rzeki Słucz. 
Konnica nasza zajęła Zwiajhel biorąc jeńców i 
6 dział.

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny.
Komunikat dodatkowy Sztabu Generalnego 

Wojsk Polskich z dnia 29 września 
Wedle ostatnio otrzymanych wiadomości w 

bitwach w dniu 28 bm. pod Lidą i PaJemia nasze 
dywizje Wzięły 12.000 jeńców i 50 dział.

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny.

Z powodu dymisji Generała 
Dowbora-Muśnickiego.

Generał Do wbór-Muśnicki wniósł prośbę o dyr 
się i podobno mu ją udzielono. Fakt ten boleśnie
dotknie tych wszystkich, którzy mieli sposobność 
poznać generalia, czy to służąc pod nim, czy też 
tylko zdała widząc jegoo pracę dla dobra Oj­
czyzny. Ma on dziwny dar zjednywania sobie 
ludzi przez swoją prostotę i prawość. Jest 
żołnierzem tylko, jednym z najwybitniejszych 
współczesnych polskich generałów. Nigdy nie 
starał się osięgnąć jakichkolwiek rezultatów nie* 
dozwolonemi drogami. Nigdy wbrew przeciwnym 
twierdzeniom politycznie nie intrygował, a jakże 
łatwo było mu stać się ośrodkiem jakiejś in* 
trygi. W wojsku polityki nie tolerował, był 
przecież dobrym żołnierzem. Umiajł wychować 
wojsko w wzorowej dyscyplinie, przeciw nie* 
subordynacji występował z żelazna energją.

. Wiedział, że nie potrzebuje taić niczego przed 
społeczeństwem., to też o rokoszu w Biedrusku 
w lipcu 1919 r dowiedziało się społeczeństwo w 
całej rozciągłości bezpośrednio z obwieszczeniem, 
generała. Że taktykal jego była dobra, dowro* 
dem tego forrmfcje Wielkopolskie, stworzone 
przez niego, które słusznie uchodzą dziś za jedne 
z najlepszych w armji polskiej. Nie lifega 
bowiem wątpliwości, że mimo naogół wielkiej 
bojowej wartości osobistej Wielkopolskiego żołf 
nierza, armja Wielkopolska nie byłaby nigdy 
stanęła na tym wysokim poziomie, gdyby nie 
genjusz organizacyjny generała Dowbora. To 
też Komisarjat Naczelnej Rady Ludowej w 
Poznaniu wiedział, kogo powołać na wodza 
powstania; w styczniu 1919 r., a rezultaty
osiągnięte przez generała w zupełności uspra* 
wiecjliwiły wybór. Powstanie niezorganizowanych 
żołnierzy i oficerów polskich przeciw nadwyręż 
żonej wprawdzie, lecz zawsze groźnej potędze 
niemieckiej zamieniło się w regularną Wojnę 
dwóch zupełnie równorzędnych czynników. 
Wkrótce nawet, w świetnych zwysięstwach 
za|znaczać się poczęła przewaga polskiej szabli — 
— myśleć już nawet poczęto o marszu na 
Gdańsk i Śląsk. Ówczesna konstelacja polis 
tyczna uniemożliwiła te śmiałe zamiary, iście

List Wojciecha Barana do 
Maćka Sosny.

Kochany Maćku!
W pierwszych słowach mojego listu, niech będzie 

pochwalony Jezus Chrystus. Donoszę Ci, że u nas w 
domu, Bogu dziękować, wszyscy są zdrowi. W gospo­
darstwie powodzi mi się dobrze. Ostatnio ta moja 
źrebna kobyła Basia oźrebiła się. Wieie też było ucie­
chy z tego powodu. W czasie wolnym od pracy, za­
miast łazić po kominkach oraz siedzieć w karczmie, 
uważam za polityką i za tem, jo  się dzieje na tym Bo­
żym świecie. Jest mi przytem bardzo pomocną „Gazeta 
Gdańska", którą właśnie zamówiłem i co Tobie radzę 
Hczynić z duszy i serca.

Jest ta gazeta bardzo tania, bo kosztuje tylko 10.50 mk* 
polskich aż na całe trzy miesiące, czyli na kwartał! I jako 
teraz słyszałem, w nowym kwartale ma wychodzić w 
znacznie powiększonej objętości, a co źa tem idzie i o 
wielce urozmaiconej treści tak, że w porównaniu z naszą 
kochaną Gazetą Gdańską niech się inna schowa. Uwa­
żasz tedy mój kochany, koszt to niewielki, a czytający 
gazetę odnosi wiele korzyści.

Powiadam Ci. ostatnio przeląkłem się trochę. Jeszcze 
nigdy w życiu nie wypadłem tak bardzo z równowagi. 
Było to tak: Dostaję Ci ja gazetę z poczty, aż tu patrzę, 
zaraz na pierwszej stronie wydrukowane wielkiemi lite­
rami jakieś Ci obwieszczenie. Jakem to zobaczył, aż mi 
dech w pierwsiach zaparło, bom myślał, że to nowa re­
kwizycja, lub teraz kiedy młodych z wojska puszczają, 
na nas starych kolej... A wiesz mój kochany, trzech sy­
nów mam w wojsku, a najstarszy Bartek jest już nawet 
podoficerem. Zaczęłem więc czytać to obwieszczenie i

Tow. Czytelni Ludowych
w Gdańsku 

urządza
w niedzielę, 3. października r.b.

na wielkiej sali Strzelnicy
(Friedrich-Wilhelm-Schutzenhaus) przy Promenadzie

Wieczór rozmaitości
z bardzo urozmaiconym programem

na który składać się będą:
śpiewy, popisy muzyczne na skrzypcach i fortepjanie, 
deklamacja, tańce solowe, monologi i nadzwyczaj 

wesoła sztuczka teatralna:

Końska kuracja
Ceny biletów po 20, 15, 10, 5 i 3 mk. 

Początek o godz. 7 po południu.
Wszystkich zwolenników rzeczy wesołych zaprasza na 

powyższy „Wieczór11
Komitet T. C. L.

godne wielkiego wodza. Walka' stanęła na linji 
demarkacyjnej. Lecz Generał Dowbor nie 
próżnował. Wydatną pomocą i doświadczeniem 
popierał tworzenie Pomorskiej dywizji pod 
wodzą płk. Skrzyńskiego.

W sierppiu 1919 r. zamieniono Dowództwo 
Główne Sił Zbrojnych w b. zaborze pruskim ria 
Dowództwo Frontu Wielkopolskiego. Wojna z 
Niemcami włajściwie była zakończoną. W 
kwietniu 1920. zlikwidowano i to DbwództwO. 
General Dówbor pozostał bez zajęcia. Jedna z 
gazet lewicowych zaatakowała go nader gwajłtow* 
niei, dlaczego nie bierze udziału w akcji obrony 
Państwa Listu, który General w odpowiedzi 
tonu pismu przesłał redakcji „Gazety War­
szawskiej “ z prośbą o opublikowanie, nie wydrtu 
kowano z niewiadomych powodów.

Obecnie pojawia się wiadomość o dymisji 
generała. Człowiekowi niepoinformowanemu o

się trochę uspokoiłem, ale jeszcze nie zupełnie. Nie 
wiele myślący poszedłem na kolej, kupiłem bilet i poje­
chałem do Gdańska wprost do gazety. Walę Ci wielce 
strapiony do redakcji, ale potem, co mi tam do głowy 
nakładli, zaraz wszystko zrozumiałem. Mogę ci teraz 
donieść, kochany Maćku, że obwieszczenie to dotyczy 
nowej czteroprocentowej Państwowej Pożyczki premjowej. 
Powiadam Ci, jest to galanta rzecz.

Kupisz sobie taką „pożyczkę nie potrzebujesz od niej 
żadnych podatków płacić, a jeszcze możesz kuponami 
od niej uiścić różne państwowe płaty. W ciągu pier­
wszych dwudziestu lat w każdą sobotę wylosowaną bę­
dzie jedna wygrana w kwocie miljona marek polskich, 
płatna odrazu, a więc posiadający pożyczkę ma również 
widoki na wygranie tak wielkiej sumy.

Radzę Ci, kup sobie tę pożyczkę premjową. Wiem, 
że masz kabzę dobrze nabitą, a kupując, Ojczyźnie 
dobrze uczynisz i sobie nie robisz uszczerbku. Prze­
ciwnie. Bo widzisz niewiadomo jakie będziemy mieli w 
Polsce pieniądze. Zawsze później przy zamianie, po­
życzkę przerachowywać będą po kursie o 10 procent 
wyższym od kursu ustalonego dla wymiany pieniędzy. 
Na przykład, jeżeli posiadasz gotówką 30.000 marek i 
jeżeli będzie wartość nowych pieniędzy ta sama, to przy 
zamianie dostaniesz te same 30.000 tylko nie marek, ale 
przypuśćmy „piastów", „lechów", talarów lub jakichś tam 
innych, a posiadając pożyczkę premjową, będziesz miał 
zawsze o 10 procent więcej, czyli 30.000 i 10 procent 
od tej sumy będzie 3.000, czyli razem dostaniesz za­
miast 30 tysięcy 33 tysiące. Jak widzisz, jest to bar­
dzo korzystne.

Tymczasem list kończę i oczekuję rychłych nowin 
od Ciebie Twój

Wojciech Baran.

właściwych tej dymisji przyczynach, dziwna się 
ona wydiajje w tej chwili. Wszak Polska nie obfj 
tuje w wodzów nic w tem; dziwnego — lecz dla* 
czego nie wyzyskuje się wszystkich istniejących 
sił? Dlaczego tworzy się sąd generalski na nie 
udolnych generałów, a zdolnych pozostawia się 
bez zajęcia? Pytania te nasuwać się muszą 
każdemu logicznie rozumuj ącemu człowiekowi i 
trudno zaiste znaleźć na nie odpowiedź. To też 
społeczeństwo ma prawo przypuszczać, że dy* 
misja Generała Dowbora nie jest ostateczną, że 
decydujące czynniki zaproponują mu jeszcze 
stanowisko, które będzie mógł przyjąć ze spo* 
kojnem sumieniem. Bo trudno wymagać od 
człowieka z rozumiem, by braf na siebie odpo* 
wiedziałność za rzeczy, co do których jest prze' 
konanymi, że prowadzą do katastrofy.

Fakt dymisji komentuje oczywiście z wielką 
radością prasa niemiecka. I tak „Danziger 
Zeitung" w przeszłym tygodniu uznała za sto­
sownie poinformować łatwowiernych szyteiników, 
że Generał Dowbor dostał dymisję między innie*
mi z a ...........malwersacje, Wiadmość tę za*
czerpnęła chyba z „Narodu" warszawskiego 
który szczególną przyjemnością karmi ciągle 
publiczność wiadomościami o mniej Lub więcej 
przejrzystej tendencji tyczącemi generała 
Wierzyćby się nie chciało, że istnieje sojusz mię* 
dzy pewnym odłamem prasy polskiej a hakaty* 
styczną prasą niemiecką nawet co do kwestyj 
militarnych. Zrozumiałem jest, że Niiemcy 
cieszą się z ubezwładniemia jednego z najwy* 
bitnie j szych politycznych przeciwników po 
stronie, polskiej i temu nikt dziwić sie nie będzie* 
mniej natomiast zrozumiała jest chęć zdyskre­
dytowania generała w oczach jego rodaków za 
pomocą brudlnych paszkwili, co świadczy debit* 
nie o etycznym poziomie różnch pism zarówno 
niemieckich, jak i polskich.

General Dowbor dobrze zasłużył się Oj! 
czyźnie. Wierzymy, że zasłuży sie jeszcze. P.

Przyjazd wojska polskiego 
z Syberji do Gdańska.

W dniu 29-go września przybył do portu 
gdańskiego okręt „Woroneż", okręt angielski, na* 
leżący dawniej do rosyjskiej floty ochotniczej’ 
na którego pokładzie powrócił ze Syberii drugi 
transport zorganizowanego tamże po rewolucji 
bolszewickiej korpusu polskiego. Korpus ten po 
niesłychanie ciężkich walkach z bolszewikami, 
zdołał się częściowo przedrzeć przez całą niemal 
Syberję do Wlajdyrwostoku. skąd żołnierze polscy 
wracają do kraju.

Transport odebrał w porcie admirał Borow* 
ski, a na pokładzie „Woroneża" odbyło się uro* 
czyste powitanie powracających dó ojczyzny tu* 
łalczy, przez generalnego komisarza Rzeczypospo' 
litej polskiej, pana Macieja Biesiadeckiego, który 
przybył w otoczeniu pułkowników sztabu gene* 
ralnego ppL Kochańskiego' i Dowoyny * Sołłohuba 
i innych przedstawicieli tutejszych władz poi* 
skich.

Do zgromadzonych na| górnym pokładzie ofi' 
cerów i żołnierzy polskich zwrócił sie pan Korni* 
sarz generalny z serdecznem przemówieniem), wy* 
rażając na samym wstępie radość, że jako przed* 
stawicie! rządu polskiego, jako pierwszy może 
powitać wracających do ojczyzny pot tyloletiniej 
tułaczce na obczyźnie żołnierzy polskich. „To* 
warzęsze wasi — powiedział — którzy przed! wa* 
mi przybyli do kraju, nie zaznali zasłużonego wy­
poczynku, nie złożyli broni, lecz poszli ochotkńe 
w bój, aby raltować kraj przed zalewem wroga. 
Nie wątpię, że i wy wstąpicie w ich ślady, albo* 
wiem wojna jeszcze nie skończona i dlatego na 
upamiętnienie czynów waszych brygada wasza 
po wsze czajsy, nosić będzie nazwę brygady sybe* 
ryjskiej, na której cześć wznoszę okrzyk: „Niech 
żyje!"

Nb przemówienie to odpowiedział krótko, po 
żołniersku, dowódzca oddziału, pułkownik Gło 
wacki, wyrażając radość z powodu powrotu dó 
ojczyzny i tak serdecznego na samym wstępie 
przyjęcia.

Naistępnie zabrał głos dowódzca oddziału Ło* 
tyszów, major Dardzan, którzy również na tym 
samym okręcie Wralcali! dó kraju, wyrażając ra* 
dość, że może stwierdzić przyjaźń łączącą oba 
nairody, polski i łotewski i wzniósł okrzyk na 
cześć Polski,

W odpowiedzi Generalny komisarz Biesia' 
decki zaznaczył, że z radością wita przedstawi* 
cieli dzielnej armji łotewskiej. Stosunki przyja* 
zne między narodem polskim aj łotewskim datują 
nie od dzisiaj, a w ostatnich czasach stały się one 
jeszcze bardziej przyjazne. Polska jest szczęśli* 
wą, że Łotwa odzyskała niepodległość. Najsza 
delegacja w Rydze nie może znaleźć dość słów 
pochwalnych dla serdeczności i gościnności oka* 
z cwanej jej członkom na każdym kroku przez 
władze łotewskie. Reprezentant waszego rządu 
otworzył rokowania pokojowe między Polską a 
Rosją sowiecką. Pokój w Rydze może dojdzie 
do skutku a tem prawem zacieśnią się jeszcze



bardziej węzły przyjaźni Polski i Łotwy, z którą
łączyć nas będzie nietylko sympatia, ale i współ; 
ay interea , i , ,  j j

Wieczorem odbyło się w gmaichu generalne; 
go Komisariatu przyjęcie dla przybyłych „Woro­
neżem" z Syberii oficerów polskich i łotewskich, 
oraz przedstawicieli grona uchodźców polskich 
cywilnych, towarzyszących transportowi.

Z wielkiem zainteresowaniem przyglądano się 
na ulicach Gdańska formacjom nowych wojsk i 
to łotew skich, które tu po raz pierwszw przybyły, 
Z razu nie wiedziano, co to za wojsko, gdyiż m 
mundorowanie jego było tu zupełnie nieznanjb. 
Okręt „Woroneż" stanął na Wiśle przy Wisłouj; 
ściu. Tu można było być świadkiem bardzo 
serdecznego spólżycia Polaków z Łotyszami- 
Harmonja niczem nie zamącona panowała nietyl® 
ko wśród wojskowych lecz i cywilnych, którzy 
stęsknieni do swej ojczyzny, wracali do niej z 
dalekiego wschodu. Orkiestra' łotewska urozmań 
cała ostatnie chwile Polakom przed ich powrotem 
do kraju. Tu i owdzie rozlegał sie wesoły śpiew. 
Wielkie wrażenie wywierał tuż obok okrętu znaj; 
dujący się obóz. Wszędzie zauważyć było mo; 
żna wielki objałw radości, która jest łatwo zro­
zumiała, gdyż wygnańcy ci już od długich lat nie 
widzieli swej ziemi ukochanej i nie mieli wiado= 
mości od swych najbliższych. Dziś serca1 ich rw4 
śię do nich. Obie narodowości zżyły sic w współ; 
niewoli a członkowie ich stali się przyjaciółmi w 
wesołych, których zapewnie nie milefe dużo i smu' 
tnych chwilach. Podróż ich do Gdańska trwała 
101 dni. W następnym numerze „Gazety Gdań; 
skiej" podamy szczegółowe sprawozdanie z wy* 
wialdu naszego sprawozdawcy z główtnemi osoba” 
mi z pośród przybyłych z dalekiego wschodu.

Przegląd Polityczny
Dookoła pokoju polskosbolszewickiego.
PAT. Hava!s. Omawiając deklaracje złożoną 

przez Joffego na konferencji w Rydze „Petit Pa; 
risien" zapytuje, czy bolszewicy zamierzają za; 
wrzeć za wszelką cenę pokój na froncie pofekim 
tylko dlatego, aby móc wszystkie siły użyć prze; 
ciwko Wrangłowi i zadać mu cios śmiertelny? Na* 
leży oczekiwać, pisze tenże dziennik, że w naj; 
bliższym czasie zostanie podpisany pokój polsko; 
rosyjski. Pozostanie tylko życzyć rządowi poi' 
skiemu, którego doświadczenia w ciągu ostatnich 
tygodni były okrutne, otrzeżeniem, aby powaiż? 
neini gwarancjami zabezpieczył Polskę przed po 
wrotem zaborczości bolszewików.
Ofenzywa bolszewicka przeciwko gen. W ran gło­

wi złamaną.
PAT. Havas. Przeciwofenzywa bolszewików 

przeciwko gen. Wranglowi nie udała sie. Bolsze­
wicy ponieśli klęskę. Wojska czerwone, operu; 
jące nad Dnieprem, poddały się.

Drobne wiadomości polityczne.
Generał Le Rond, przeciwko któremu Niern; 

cy prowadzili wielką walkę prasowa, wróci nieba; 
wtm na Górny Śląsk.

Niemiecki minister finansów przedłożył pro” 
jekt przewidujący zaprowadzenie nowych po; 
datków w wysókości 20 miliardów. Na rodzinę 
złożoną z czterech osób przypadnie rocznie około 
1400 marek nowych podatków.

Niemcy wyrządzili we Francji północnej za 
2270 mil jardów franków szkody. Jest to 900 mil; 
jardów marek niemieckich. (Wojsko niemieckie 
niszczyło, co się dało, nie pytając, kto zapłaci, 
Dopisek Redakcji.)

Termin głosowania na Górnym' Śląsku usta; 
lony zostafnie w ciągu 14 dni1.

Położenie w Irłandji pogorszyło się znowu. 
Burmistrza Corku przewieziono z lazaretu* do wię 
zienia na żądanie angielskiego ministra spraw we” 
wnętrznych.

Liga narodów wysłała do Polski i Litwy o; 
świadczenie w sprawie konfliktu i wyznacza ter; 
min. w którym obowiązania Ligi mają być wy» 
konane. W Kownie odbyło sie wielkie zebranie, 
na którem podburzano do walki z bolszewikami.

Według telegramu ze Seba.stopolu, zaatako; 
wał generał Wrangel bolszewików na północ od 
Aleksandrowska. Kilka oddziałów' armii bolsze, 
wickiej poddało się jemu, Kawaleria Wrafckgła 
przekroczyła Dniepr w okolicy Korycy. Trzy 
miasta w obwodzie Połtawy i Jekaterynosławia 
są w ręku Wrangla.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na niedzielę 3 go—października 1920:

M. B. Róż. Kandyka m.
Słońca wschód o g. 6, 5 zachód o g. 5,32. 
Księżyca wschód o g. 9,1 zachód o g. 12,14

W piątek o godzinie 8;miej; minut 30 rano 
miało miejsce następujące zdarzenie: Z samego 
rana zgłosił się do administracji pisma naszego 
Jakiś biedny człowiek, prosząco danie mu „Gazety 
Gdańskiej" na sprzedaż. Po otrzymaniu niewiel;

kiej i|lbści gazet człowiek ten poszedł sprzedawać 
je. Na rynku drzewnymi (Holzmarkcię) wykrzy* 
kiwał: „najświeższe wiadomości Gazety Gda|h= 
skiej."

Momentalnie zebrała się około niego łobuze' 
rja gdańska. Zaczęli go wyzywać najordynar^ 
niejszemi słowy, jakich zupełnie nie możemy, po­
wtórzyć. Padały między innemi i takie słowa, 
jak „Verfłuchter Pole, hier ist keine Polakei" itd. 
N.alraz zjawił się jakiś wielki dryblas, wyrwał 
wszystkie gazety i rzucił między tłum. W1 oka 
mgnieniu zostały one rozerwane na strzępy i po; 
deptane nogami. Potem biednego sprzedawcę 
tłukli i kopali nogami.

Naturalnie, że żydki z radości wyszczerzali 
zęby i zacierali ręce. Jakiś pan przechodzący 
należący prawdopodobnie do inteligencji niemiec; 
kiej odezwał się: „Nein, mit die Poien. kajnman 
nicht £|uschałten.“ Cóż oni myślą sobie właści; 
wie? Przecież Gdańsk nie ma być miastem 
niemieckim, lecz wolnym miastem, gdzie nie m,o» 
że być mowy o mniejszości narodowej, gdzie 
równouprawnienie, jeśli nie całkowity przydział 
do Polski, musi być zawarowane. Musimy mieć 
milicję polską lub obronę wojskową.

Dość spojrzeć na twarze i ręce niemców 
gdy słyszą mowę polską lub widzą Poląka. _ 
Twarz z trupio bladej przechodzi w charaktery^ 
styczną czerwoną ; hakastytyczną a pięści zacis” 
kają sdę kurczowo. jl

Tak wyglądamy Polacy w wolnem mieście 
Gdańsku!

Kiedyż ukróci się to rozbestwienie krzy;
żd-kiego ducha?

Gdańsk. Wielki pożar na dawniejszej stoczni 
państwowej, a! obecnie gdańskiej, wybuchł wczo; 
rajj w] południe. Szkody wynoszą około 2 mili; 
jony miarek. Przyczyna na razie nić wiadoma.

Gdańsk. 50 lat — Carl Rabę. Wczoraj 1 
października obchodziła firma Carl Rabę na Lam 
ggasse SOdetni jubileusz istnienia interesu. Zas 
łożycieflem firmy jet da|wniejszy długoletni rad; 
ny miejski Karol Rabę z Wrzeszcza jest przy 
rzeźkiem zdrowiu. Jego obaj synowie John i 
Wilhelm, teraźniejsi właściciele firmy stosują, 
się do obecnych czasów zaniechali wszelkiej u; 
roczystości z tej okazji i ofiarowali swemu perso” 
nałowi i tutejszej kasie ubogich z okazji jubile' 
uszu odpowiednią sumę pieniędzy.

Gdańsk. Począwszy z dniem l=go paździer; 
nika, odbywać się będzie codziennie wieczorem o 
godzinie pół dó sóidmej, różaniec w, języku poi; 
skini. Rodaków naszych uprasza się o liczne u; 
częszczanie na) nabożeństwa różańcowe.

— Na środowem posiedzeniu konstytuanty 
gdańskiej zwrócono się znowu przeciw istnieniu 
szulerni w Sopocie i zarzucano Radzie Stanu, iż 
nie postąpiła sobie energicznie z tern niemoral; 
nem urządzeniem. W tym celu odbywalią sie je; 
szcze pertraktacje między gdańskim a sopockim 
magistratem.

Dokąd iść w niedzielę wieczorem? Na „Wie; 
czór rozmaitości" w Strzelnicy przy Promenadzie
urządzony staraniem Tow. Czytelni Ludowych, 
w Gdańsku. Arcyzabawna „Końska kuralcją" roz* 
bawi publiczność zebraną niezwykle. Kto zatem 
i a:.by się uśmiać, niech do Srzelnicy podąży. Po. 
wyczerpaniu progralmu skromna zabawa towarzy; 
ska, podczas której będzie można potańczyć. Mu; 
zyka dobra uprzejemjni ze swej strony wieczór 
przybyłymi. Bilety ndbywać można w „Gazecie 
Gdańskiej" i w niedzielę przed wejściem] na sa|lę 
Strzelnicy od1 godz. 6;tej. Początek „Wieczoru" 
o godiz. 7;mej wieczorem.

Ostatnie wiadomości.
KOMUNIKAT SZTABU GENERALNEGO WOJSK 

POLSKICH Z DNIA 1 PAŹDZIERNIKA.
Na północny wschód od Godna oddziały nasze bez 

kontaktu z nieprzyjacielem dotarły do Iinji rzeki Uły. 
Pościg za rozbitemi w walkach pod Lidą dywizjami so- 
wieckiemi w dalszym ciągu rozwija się pomyślnie.

Dnia 29 września grupa pułk. Dęba-Biernackiego do­
chodziła do Nowogródka. Zdobycz II armji w okresie walk 
od 20 — 30 września wzrosła do 25.000 jeńców i 100 
dział. Pod Baranowiczami oddziały poznańskie wzięły 
1000 jeńców i zdobyły 36 karabinów maszynowych.

Na południe od Prypeci sytuacya bez ważniejszych 
zmian. W rejonie Suwałk i Sejn za obopólnem porozu­
mieniem wstrzymano wszelką akcję.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich.
Sztab Generalny.

Zebrania Towarzystw:
Gdańsk. Lekcja śpiewu Towarzystwa śpiewu 

„Lutnia" odbędzie się w niedzielę rano o go 
dżinie 9;tej w Ochronce przy Poggeinpfuhl n r  
11. Liczne i punktualne przybycie konieczne.

Zarząd.
Gdańsk. Zebranie Tow. Polek odbędzie się w 

poniedziałek 4;go października o godz. 7 i pół 
wiecz. na sali w  Ochronce przy Poggenpfuhl

Zarząd!.

Gdańsk. Zebranie towarzystwa św. Zyty w nie; 
dzielę 3;go października o godz. 5 po poł. w 
ochronce Poggenpfuhl 11.

Wrzeszcz. Zebranie Towarzystwa Polek odbę­
dzie się w przyszły wtorek, dnia1 6;go bm. o 
godzinie 7=mej wieczorem w KU Hajamerpark.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej" Tow. Akc. 
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław 
Kiełbratowski w Gdańsku.

Abgabe von Lebensmitteln.
Im Laufe der naobsten Woche kommen folgsnde 

Labensmittel sur Anegaba:
I. A n f d ie  S p eise fe ttb ń rte:

195 Oram m  Seh m alc mm Praise ven 1 5 ,-  H. 
fiir das Pfond; Markę 9 .

Die BntterhSndler erhaltea die Beiugssobeine 
hierfur am Soanabead. den 2. Oktober in dar Zeit 
von ł/,9 big 7,1 Uhr vormittag§ in der Molkerei* 
abteilnug, Poggenpfohl, Kaserne Wieben, Flńgel B, 
Hoohparterre.

Die vereinnahmten Markin 9 der Speisefett* 
kartę haben die Bntterhacdler su  1 0 0  geb u n d elt  
in Bentel yerpaakt der NahrnEgakartenstelle, Poggen 
pfubl, Wiebenkaserne, Fiugei B, I. ObergesthMB, 
ćimmer 18, eininreichen.

U .  A u f d ie  L eb en a m ltte lk a rte :
a) 9 5 0  Oram m  H afer ilock eu  mm Pieiae von 

M. 1,80 f. d. Pfd.; Markan 4 0  ntd 4 0  der 
alten Dansiger Libanamittelkarten fur Erwach- 
aene nnd Kinder sowie Marken 3  nnd 3  K  der 
Labanemittelkarten fur Erwaohsene an i Kinder 
in den Naobbargemeinden.

b) 5 0 0  (fram m  M arm oladę mm Prei’e von 
9L 3 .— f. d. Pfd.; Marken 1 utd 1 K  der 
n eu en  Danziger Labńnemittalkaiten fiir Erwaeh- 
sena nnd Kinder sowia Marken 4  and 4  K  der 
Lebensmittalkarten far Erwachiene and Kinder 
in den Naohbargemeinden.

D e Marmelade ist in der ubliehen Weiae m
basiehen.

o) 2 5 0  Cłramm B len en k o n fg  ium Preisa von 
M. 12 5 0  f. d. Pfd ; Marken 2 nnd 2  K  der 
Dansiger Labemmittelkarten fiir Erwaehsene and 
Kinder sowia Marken 5  und 5  K  der Lebeos- 
mittelkarten fiir Erwaohsene nnd Kinder in den 
Naohbargemeinden.

Die Bezagfcsahnine fflr B enenhonig erhttlten die
Handler doreh das Lebansmittelamt, Wieben-
kaserne, Poggenpfohl, Fifigel B, Zimmer 31. 

III . A u f  d ie  jL ebenam lttelsueatnkarte: 
2 5 0  Gramm Z w ieb aek  ram Preisa von M. 4 ,— 
f. d. Pfd.; anf die Markę 19 der Dansiger Lebens- 
mittelrasatskarte fiir Lente iiber 60 Jahze, erhftltlieh 
n samtliohen Verkanfastellen fiir Krankenernabrang.

Die fiir Zwiebaok Tereinnahmten Marken siad 
der Nahrnngnkartenstelle, Wiebenkaserne, Poggea 
pfnbl, Flugtl B, I. Obergesohosi, Zimmer 18, ein 
rareięhen.

Die bei den Handlera nooh befindłiohen Beit- 
bestande an ungisiisBter kondens.erter Miloh konnan 
markenfrei ver*.auft werden.

Die Einreiohnng der v*ieinnahmten Marken 
erfolgt in der iiblichen Weise.

Daniig, den 30. September 1920 (2242
Der Magistrat.

oorćd zimowy 
i sala rokoko

NIEDZIELA:
koncert — wieczór familijny

CZWARTEK:
o 5 p. p. herbata z tańcami

SOBOTA: K E U W I O l f

Koncert Steffie: 10 soiistów

Własna cukiernia Mlx I aapaja chłodząoe



Regularny rueh pasażersk i i frachtow y

Gdańsk - P ilaw a - Kłajpeda - Libawa
parowom  „G reensri % powrotem, nUmWPAm firflBItfln** (Kabiny do zpzniutygodniowo raz |łfllUwuBlll jju IBBIIBH na pokładzie)

Najbliższy odjaid prawdopodobnie w wtorek 5 paźdsiernika po polnd. o 
1 goda. Okręt jedtie do Pilawy 6 godz. i ma wieczorem połączenie do 
posiągn Pilawa - Króle wieś. Zgloezena frachtów i sprzeda! biletów a

J o h n  N u r m i n o n j  T .  z .  e .  p .
Maklerzy, spedytorzy i agenoi frachlowi,

8d ań ik | Y erstad tlseh er  Graben 44
T ele fo n  3 5 8 7 . T elefon  3 5 8 7 .
Biura w  K r ó le w c u : Towarzystwo żeglugi , K an tieu i11 z. o. p. 

w P iław ie: Towanystwo żeglugi Mlkautlenif“  i, o. p. 
w K ła jp ed zie: O tto G rossm ann, T.a. o. p., Polon gtnstr. 37-39. 
w U b a w ie :  D a etz  &  P ernan .
w W arszaw ie: J o h n  N urm lnen T.s. o. p. zastąp ca A d o lf  Stern,

nliea Leszno nr. 7. (2247

I lub dslew caym ę, do doju
■(oszukuję od zaraz ltb psinitj. 
Płaca przeszło 100 Mt. i wolne 
utrzymanie. t ■ Y (2246

Szwajcar S z h Io9
U atnrbow w

oow. Welhero*skl.

I Bilans za tak 30,6.1920

Koasum Polski
sprzedaje deski różnego roz­
miaru po bardzo korzystnych 
enach. Zgłoszenia (2241

Mattenbuden 28,
rodwórża.

I
I

TOW. AKC.
TORUŃ, zł. 8zeroka 25. ODDZIAŁ w GDAŃSKU, ul. Hellfge Gelatgasse 139.

Z ałatw ia szybka w szelk ie zlecenia bankowe.
Kupne i  sprzedaż papierów w artośelew yah I w alut zagranicznych.

PRZYJMUJE DEPOZYTY (wkłady) I FLAGI OBECNIE:
za wypowiedzeniem rocznsm ...................... 5V2%
.  „ pćłrocznem..................6 %
.  „ kwartalnem....................4V20/o
.  „ mieslectnem . . . . :-*/2 %
„ a dziannem 2 %

PRZYJMUJE ZLECENIA NA GIEŁDY w WARSZAWIE i BERLINIE.
2141 ZAKUP ZŁOTA i SREBRA.

Plaruszorzadna sita
b. sumienny fachowiec, 
wiele Ut czynny na miej 
sen w branż, spedycyjne), 
obezainy z tntejsżą klijen- 
telq, Jast poszuki .any jako 
wspćłpracownk, »rględ- 
nle kieiownltc do M ędzy 
narodawego To w. spęd. za 
dobrym* ynadgrodrenitm 
tudztał w zyskach). Of. w 
nie mieć. fezy ku do adm. 
fiaz. Gd. ood Nr 2246.

I

Godła i prace malarskie
wykonują

BRAGIA 6ENDZIER8CY, 60AŃ6K, Burgst. 19b.
(1744

Wszelkie 
reperacje

maszyn i nariądii rolni* 
»ych wykonuje szybko i pod 
{W ara no ją. Ccąsai rezer­
wowe na składzie. (2229

Stromski
S z e m u d

powiat Wejherowo

| |  I m au kupuje i płaci na j- 
n  11I O j  wyższa ceny.
F r y z j i r  K  Ó B  N E  B  
GDAŃSK, Kohlenm arkt 18/19.

Praca malarskie
W Y K O N U J E  (2186

FRANCISZEK LANGE
M I S T R Z  M A L A R S K I

w OLIWIE, Beorgetraeae 16.
P o szu k u je  Się

Stenotypistki z polską i niemiecką steno­
grafią, oraz znajomością angielskiego 
Pomocnika (cę) buchaltera i 
służącego lub starszego chłopca.

Zgłoszenia osobiste do firm y
LAMBERT i KRZYSIAK, w  Gdańsku

YORSTADTISCHEB GRABEN la . (2232

N. Kalinowski i Sp.
Przedsiębiorstwo budowlane

GDAŃSK, Foggenpfohl nr. 36.

Poleca sią de wszelkich nowych robót, jako też 
przebudowania, reparaoji, pras betonowych, 

żelbetonowych i ziemnych. 1509
---------- Kcsitorysy bezpłatnie.

»cd dyrekcją ALEN BRAUNE  
B etty  B e im e is  J ea n  H sr th a  Sa ld a  
M ały - Z ick  A bdul H am id

B e e v e s  i  R e e v e g  
P io tr  P fe if fe r  D u et F lam ingów

O T T O  R O E H B
Początek o g, 7 w. Niedziela, o 4 p. p. herbata z tiucami 

------ W niedzielę dwa przedstaw ionia.--------
K A B A R E T

2289 D I E T R I C H S
z tenorea Ze t t i nge r e m

oryoinalie wiedeńskie śpiewy i tnplety
Codzienwia o 4 popołndniu herbata.

wykonywa Btarannie i  tania
Drukarnia „Gazety Gdańskiej1'.

|  A k t y w a  j P a s y w a

Udziały 
Dywidenda 
Rezerwa walntowa 

„ specl.
Fandnss rez.
Do Dyep. Wal. Zebrania
Banki
Mobllie
Akcje
Debitorzy 30. 6. 20. 
Iawentnra 30. 6. 20. 
Gotówka

93300,— 
100,— 

8000,— 
14262,85 

1500 — 
13 44

16651,— 
1070,05 

10000,—  
65907,79 
] 6536,20 
8011,20

117176,29 
Jlość Członków

było 30. 6. 1919 .........................  812
Umarto i. wystąpiło . . . . 3

117176,29

Przechodzą na r. 1920/21 =  869 oiłonków.
Sama odpowiedzialności wynosiła:

30. 6. 1920 . . . .  20490 marek 
30 6.1919 . . . .  1897# ..
Wieciej marek 
Chmielno, 29. 9 1920.

152o marek 30.6.1920

.K U P I E C u

S p ół. zaps. s  ogr. odpow iedl.
E. Kruczkowski. 3 . Wal lerand.  

W. Krąozkowski.

P a lli m n u h i j s k i i  325 d t  1000 M L  
,, l u m e n  od 5 9 5 „

Ubrania żakietowe dla młodzieży ad 650 „
„  „  „  Panów od 750 „

Ulstry dla Panów i cbtopeóu od 4 0 0  „
Żakiety wiązane dla pań od 375
Koszulo dzienne kolorowe 140 M k., biało 125 Mb.

CarlRabe
52 Langgasse Beutlergazse 11—14.

Ei'ja w Sopotach, Seeatrassa 48. (2236

KORESPONDENT
ma wolne godziny popołudniowe. Przyjmnje równie!

flomaczenla.
Łask. oferty do .Gazety Gdańskiej" pod „korespondent”

WARNUNG!
Vor Zoitnngsangeboten betreffend Y erm letung  

vón W olin ungg t e l l  en  von 2 Zimnem and mehr, 
W ohnungeu and VIIIen, m o b liert nnd un- 
m ob liert, oft anter Bedizgaag des H nu sk aufas  
wird dr.agend gewarnt.

Alle Wobugelegenbeiten obenbezaiohneter Art 
diirfen nnr mit seh r if t llc lie r  Anweisung des 
W ohn ungsam tes bezogen bez w. yermietet werden 
nnd werden aadernfalla zwangeweiee annacbsicbtlięh 
geranm t.
8 tr  *fverfo lgun g gegen Mieter and Yermieterl 
S treich u n g  des Mieters voa eamtiiiben Listen 

des Amtei! ’ ’ (2244
i i i lM y M iW 1 Der Magistrat 

W  ohnungsam t.

Z K A C Z K I E  T A . i N Z E ■ą chw lew a eony na eamoshody. Obecnie 
jett na j odpowiednie jaza p o r a  na pokrycie 
swoich zapotrzebowań. Wiele korzyśti i osz­
czędności mi iści w sobie nasza diisiejsza

N A D Z W Y C Z A J N A  O F E R T A

10 samochodów osobowych, 7 towarowych, 7 om­
nibusów, 3 platformy, 2 samochody sanitarne. 2 Chas­

sis, 2 wozy przyczepne,

Pierwszorzędne fabrjkaty:
Daimler, Benz, Hansa. Lloyd, N. A. G. Saurer,

Oppel. i t. d.

Natychmiastowy montarz, odnawianie bez zarzutu z gwarancją.

TELEFON 3835 3885, 3713.
R O B 1 J B

IM P O R T  i E X P O R T  C O M P . Z O . P . 
G D A Ń S K .


